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N u d o  demokrafyosN I bezpartyjne poświecone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:

w ychodz i codz ienn ie  z w yią tk iem  n iedz ie l i św ią t z  doda tkam i „S T R Z E C H A  

R O D ZIN N A " .R O LN IK P O LS K I" i„B IC Z “ w ynos i m ies ięczn ie w  ekspedyc ji 

2 ,10 z ł. z odnoszen iem w  dom przez lis tonosza 2 ,46 z ł, kw arta ln ie 7 ,38 z ł. 

W  raz ie w ypadków , spow odow anych s iłą w yższą , przeszkód w  zak ładz ie , 

s tra jków itp ., w ydaw nic tw o n ie odpow iada za dostarczen ie gaze ty .

N akładem  1 druk iem  .D ruka rn i P rzem ys łow ej" (F r. M iem czyk) w  C he łm ży  

R edakc ja czynna od godz iny 11 —  12 i od 16 —  17-te j.

R edaktor odpow iedz ia lny : K A R O L K IR S Z , C he łm ża , R ynek bednarsk i 1 Telefon Tt2.

OGŁOSZENIA:
10 groszy  za m ilim . 1 łam ow y, sze rokośc i 33 m m . Z a rek lam y na s tron ie  

teks tow e j sze rokośc i 82 m /m . 50 gr. na 11-g ie j 75 gr. na I-e j 1 ,—  z ł.

P rzy pow tórzeniu ogłoszeń udz ie la s ię rabatu . —  P rzy dochodzen iach  

sądow ych i konkursach w sze lk ie rabaty upada ją . —  O głoszen ia zagra ­

n iczne 25°/0 dop ła ty .

Z a  te rm inow e  um ieszczen ie  i przepisane  m ie jsca  adm in is trac ja  n ie  odpow iada  

K ontabankow e: K om una lna K asa  O szczędnośc i w  C he łm ży —  B ank Ludow y  

C hełm ża — V ere insbank C hełm ża — M iejsce p ła tnośc i C hełm ża

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, prey Rynku Bednarskim nr, 1., narożnik ul. Hallera

Nr. 299. Chełmża, niedziela, dnia 29-go grudnia 1929 r. Rok R.

W rocznicę wyzwolenia 

Wielkopolski.LKJIHGFEDCBA

R ied y w ro k u 1 9 1 3 o b ch o d zo n o w  P o zn an iu  

je szcze w śró d u c isk u i p rześ lad o w ań o b ch ó d p o *  

w stan ia s ty czn io w eg o , p o raź p ie rw szy n a  u licach  
s tareg o g ro d u P rzem y sław a o d b y ła s ię g ło śn a  

m an ifes tac ja n aro d o w a , tłu m io n a n a tu ra ln ie k or­

d o n em  p o lic ji p ru sk ie j.
H isto rja d ążeń n iep o d leg ło śc io w y ch P o lsk i 

zan o to w a ła w ó w czas rad o sn y fak t, że p o raz  p ie r­

w szy p o d zab o rem  p ru sk im  d u sza p o lsk a w y zw o ­
liła s ię z lęk u i b o jaźn i.

R o zp o czę ła s ię ta m an ifes tac ja u s tó p p o m n i­

k a M ick iew icza , g d z ie lu d p o zn ań sk i w zo rem  w ie l­
k ieg o w ieszcza n arod u s ła ł m o d litw ę d o N ajw y ż ­

szeg o o p o w szech n ą w o jn ą lu d ó w , k tó rab y p rzy ­
n io s ła w y zw o len ie O jczy zn y .

B ó g w y słu ch a ł p ro śb y u m ęczo n eg o lu d u , b o  
ju ż w  n astęp n y m  ro k u w y b u ch ła w o jn a św ia to w a ,  
o w a m ick iew iczo w sk a .w o jn a lu d u * .

I m o żn a d z iś śm ia ło tw ie rd z ić , że w  r . 
1 9 1 4 z p o czą tk iem  w o jn y p raw ie całe sp o łeczeń ­

s tw o p o lsk ie P o zn ań sk ieg o , P o m o rza i G . Ś ląsk a  

w ierzy ło n iezach w ian ie w  to że —  ch o c iażb y i 
la t 2 0 w o jn a trw ać m iała , —  św ia t n ie p o zw oli 

N iem co m w y jść z n ie j zw y c ięsk o . I z te rn p rze ­

k o n an iem , z m y ślą o p rzy sz łe j P o lsce u m ie ra li c i 
P o lacy , k tó ry ch g w ałtem w tło czo n o w  m u n d ur  
p ru sk i.

R ad o sn a b y ła to też ch w ila , k ied y w  ro k u  
1 9 1 8 łam ie s ię p o tęg a p ru sk a . P o zn ań , jak o  

m iasto  rep rezen tu jące W ielk o p o lsk ę , p o raz p ie r­
w szy p rzy w dz iew a o d św ię tny w y g ląd p o lsk i, —  a  

g d y d n ia 2 5 g ru d n ia p rzy b y w a Ig n acy P ad erew ­
sk i p o d o p iek ą p rzed staw ic ie la K o alic ji, P o zn ań  

p rzy jm u je g o p o K ró lew sk u , p o p o lsk u , w  n a jcu -  

d o w n ie jszem  n ap ięc iu n aro d o w y ch u czu ć .

T eg o N iem cy sp o k o jn ie zn ieść n ie m o g li. 
P rze lew a s ię też w śc iek ło ść p o znań sk ich n iem iec­
k ich p u tk ó w , k tó re d n ia 2 7 g ru dn ia ro zp o czy n a ją  
p o d eg id ą o fice ró w  —  ju n k ró w  p ru sk ich w alk i u -  

liczn e , z ry w a jąc sz tand a ry p o lsk ie i k o a licy jn e .  
W ty m  to d n iu ro zp o czą ł s ię b ó j i p o czą tek w o l­

n o śc i d la s tare j p iasto w sk ie j W ielk o p o lsk i. N ieu -  
zb ro jen i, z g o łem i n ieo m al ręk o m a rzu ca ją s ię  
P o lacy n a N iem có w i zw y c ięża ją . W ty ch to  

w alk ach jak o p ie rw szy p o leg ł F ran c iszek  R ata j­
czak , b o h a te rsk i sy n z iem i w ie lk o po lsk ie j.

2 a p rzy k ład em  P o zn an ia p o sz ła ca ła p o zo sta ­
ła d z ie ln ica . L u d n o śc i w ie lk o p o lsk ie j p o m o g ły  

m ężn e w o jsk a g en , D o w b ó r —  M u śn ick ieg o , k tó ­
re w  k ró tk im czas ie w y p ęd z iły re sztę w o jsk n ie ­

m ieck ich i zw ias to w a ły w y zw o len ie ca łe j W ielk o ­

p o lsk i z u c iąż liw ej i zn ien aw id zo n ej n iew o li 
p ru sk ie j.

O d ty ch n iezap o m n ian y ch ch w il m in ęło ju ż  
jed en aście la t. W ielk o p o lsk a z ro s ła s ię ju ż z p o ­

zo sta łą M acie rzą i s tan o w i d z iś razem  z n ią je ­

d n o lic ie zo rg an izo w an e , p o tężn e p ań stw o p o lsk ie .

W ielk o p o lan ie , p rzeszed łszy tw ardą szk o łę p ru ­
sk ą , w c iąg u teg o o k resu d o k o n a li ju ż o g ro m u  
p racy tw ó rczej, zw łaszcza w  d z ied z in ie g o spo d ar ­
cze j i ch o ćb y ju ż sam ą P o w szech n ą W y staw ą K ra ­

jo w ą p rzy czy n ili s ię n iem a ło d o p o w ięk szen ia  

zb io ro w eg o w y siłk u n ad ro zb u d o w ą i u trw a len iem

Kto wejdzie do nowego Gabinetn ?
W a  r  s z a w  a , 2 8 . 1 2 . W  zw iązk u z m o żli­

w o śc ią u stąp ien ia o k o ło p o ło w y m in is trów  d o ty ch ­

czaso w eg o g ab in e tu , p ro f. B arte l o d b y ł sze reg  k o n -  

fe ren cy j o ch arak te rze  p ry w a tn y m ,

2 p o śró d p ew n y ch cz ło n k ó w  p rzy sz łeg o g ab i­
n e tu m ó w i s ię o m in . sp raw  zag r. Z alesk im , m in . 

p rzem . i h an d lu K w ia tk o w sk im , zaś co d o k ie ro ­

w n ic tw a m in . sk a rb u w  k o łach  m iaro d a jn y ch  zazn a ­
czają , że s tan o w isk o to zatrzy m a n ad a l p u łk . M a ­

tu szew sk i. C o d o m in . sp raw  w ew n . p o g ło sk i ja*  

k o b y s tan o w isk o to m ia ło b y ć zao fia ro w an e b . w o ­

jew od z ie lw o w sk iem u i p o zn ań sk iem u p . D u n in -  

B o rk o w sk iem u , n ie p o tw ie rd za ją s ię .

O k azu je s ię b o w iem , że p . D u n in -B ork o w sk i 

je s t p o w ażn ie ch o ry n a se rce i w  n a jb liższy m  cza ­

s ie w y jeżd ża n a d łu ższą k u rac ję  zag ran icę d o  N an -  

h e im .

W  zw iązk u z te rn  je s t m o żliw em , że n a s ta-

Prasa angielska o sytuacji w Polsce.
Wszędzie przeważa ton szczerej życzliwości.

L o n d y n , 2 8 . 1 2 . P rasa lo n dy ń sk a  o b sze r­

n ie k o m en tu je fak t p o w ie rzen ia p . p ro f. B artlo w i 

m isji u tw o rzen ia n o w eg o g ab in e tu . S o c ja listy czn y  

„D aily H era ld * s tw ie rd za , że p o w ró t p ro f. B artla  

zn aczy o d p rężen ie sy tu acji. C o p raw d a p ro f. B ar­

te l —  p isze d z ien n ik —  je s t cz ło w iek iem  o d d an y m  

M arszałk o w i P iłsu d sk iem u , a le je s t o n za n o rm al­

n ą w sp ó łp racą z S e jm em , w o b ec czeg o n a leży o -  

czek iw ać p o lep szen ia s to su n k ó w  p o m ięd zy rząd em  

a p arlam en tem .

L ib e ra ln y „D aily N ew s* p rzy p u szcza , że  p ro f. 

B arte l u szan u je p arlam en t. P o w ie rzen ie p ro f. 

B artlo w i zd an iem d z ien n ik a m isji tw o rzen ia g ab i­

n e tu d o w o d zi, że M arsza łek P iłsu d sk i n iem a in -

Prof. Bartel przy pracy.
W a  r s z  a w  a 2 8 . 1 2 . W czo ra j ran o p rzy ­

b y ł d o W arszaw y p ro f. B arte l, ab y d a le j k o n ty n u o ­

w ać w y p ełn ien ie p o w ie rzo n ej m u m isji tw orzen ia  

g ab in etu . P rzed p o łu dn iem  p ro f. B arte l, u d a ł s ię  d o  

S e jm u , g d z ie o d b y ł 2 -g o d zin n ą n aradę z m arszał ­

k iem  S e jm u D aszy ń sk im , a n astęp n ie z m arszał­

k iem  S en a tu S zy m ań sk im . W g o d z in ach p o p o łu d ­

n io w y ch p rzy ją ł m in . C ara, B o ern e ra , C zerw iń sk ie ­

g o , M o raczew sk ieg o  i K w ia tk o w sk ieg o . W ieczo rem  

n ie w y d an o żad n eg o o fic ja ln eg o k o m u n ik atu o  

p rzeb iegu w czo ra jszeg o d n ia O św iad czo n o  jed y ­

n ie p ó ło fic ja ln ie , że d a lszy c iąg ro zm ó w  p . B arte l 

b ęd z ie p ro w ad z ił ju tro .

o d zy sk an e j R zeczy p osp o lite j. Ich ta len t o rg an iza ­

cy jn y m o że b y ć d la ca łe j P o lsk i ja śn ie jący m  p rzy ­

k ład em .

C ześć o d d an a w  d n iu ro czn icy p o leg ły m  b o ­

h a te ro m p o w stan ia w ie lk o p o lsk ieg o , n iech b ęd z ie  

św iad ectw em , że lu d w ie lk o p o lsk i zaw sze i n ie ­

w zru szen ie s tać b ęd z ie  n a s traży d a lszeg o ro zw o ju  

u m iło w an ej O jczyzn y n asze j. (Ł ). 

n o w isk u m in . sp r. w ew n . p o zo stan ie g en . S ław o j-  

S k ład k o w sk i.

D o tych czaso w e p rzy p u szczen ia , jak o b y fo te le  

w p rzy szły m  g ab in ec ie m ie li o trzy m ać p ro f. Maka­
rew icz i p rezes S ąd u A p el. D u tk iew icz  ró w n ież n ie  

p o tw ie rd za ją s ię , O b aj c i zn aw cy p raw a K o n sty ­

tu cy jn ego  b y li w ezw an i n a k o n fe ren c ję na Zamku 

p rzez p . P rezy d en ta R zp lite j p o  o b jęciu  jed n ak  m i­

s ji tw o rzen ia g ab ine tu p rzez p . p ro f, B artla zd a je  

s ię n ie w ch o d zą w  rach u b ę jak o p rzy sz li cz ło n ko ­

w ie g ab in e tu .

W arszaw a . Z ap o w ied z ian y n a n ied z ie lę  

p o w ró t P an a P rezy d en ta R zp lite j ze S p a ły  u leg n ie  

o p ó źn ien iu . P an P rezy d en t n a jp raw d o p o d o b n ie j  

p o w róc i d o W arszaw y w  p o n ied zia łek lu b w to rek , 

w  k ażd ym  raz ie p rzed N o w y m  R o k iem .

ten c ji d y k ta to rsk ich . K o n se rw a to rju m „ IR o rn in g  

P o st" s tw ierd za , że p o w o łan ie p ro f. B artla o zn a ­

cza o d p rężen ie w zak res ie w ew n ę trzn ej p o lity k i  

w P o lsce .

„T im es* o b sze rn ie an a lizu je sy tu ac ję w  P o l­

sce i m . in . s tw ie rd za , że p ro f. B arte l je s t p o w o ­

łan y d o tru d n eg o zad an ia p rzep ro w ad zen ia w ew ­

n ę trzn e j p acy fik ac ji. D zien n ik d o ch od z i d o w n io ­

sk u , że w  rezu ltac ie 2 -ty g o d n io w eg o  k ry zy su  w śró d  

m iaro da jn y ch czy n n ik ó w p o lsk ich p rzew aża w i­

d o czn ie p rzek o n an ie , iż zad an ie rew ji K o n sty tu c ji 

i p o p raw ę g o sp o d arczą lep ie j b ęd zie za ła tw ić  

zg o d n ie z S e jm em .

Z Senatu.
W arszaw a, 2 8 . 1 2 . P len a rn e p o sied ze ­

n ie S en a tu o d b ęd z ie s ię w p o n ied zia łek , d n ia 3 0  

b m . o g o d z . 1 6 ,3 0 . R ó w n ież w  p o n ied załek  o d b ę ­

d z ie s ię p o sied zen ie k ilk u k o m isy j sen ack ich .

D zisia j o b rad a je k o m isja b u d że to w a S e jm u . 

N a p o rząd k u d z ien n y m  zn a jd u je s ię sp raw o zd an ie  

p o sła W y rzy k o w sk iego  o  p re lim in a rzu  b u d że to w y m . 

P rezy d en ta R zp lite j, S e jm u i sen a tu o raz N ajw y ż ­

sze j Izb y K o n tro li.

W arszaw a. N a ju tro  zo sta ło  zw o łan e p o ­

s ied zen ie k o m is ji sk a rb o w o -b u d że to w e j,

Błogosławieństwo apostolskie dla Marsz. 
Piłsudskiego.

W  a  r  a  z a  w  a , 2 8 . 1 2 . K ardy n a ł G asp arri 

p rzes ła ł n a ręce p . M arsza łka P iłsu d sk ieg o d ep e ­

szę tre śc i n astęp u jące j:

W zru szo n y se rd eczn em i ży czen iam i W aszej 

E k sce len c ji z o k az ji z ło teg o  ju b ileu szu , O jc iec św . 

d z ięk u je za n ie z  ca łeg o se rca o raz p rzesy ła W .E . 

I Jeg o ro d z in ie ży czen ia p o m y śln o śc i i b ło g o sła ­

w ień stw o ap o sto lsk ie . ., .
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Z kraju.
Uspokojenie umysłów i zmiana 

Konstytucji najpilniejszemi 
zadaniami nowego rządu.

K rakow sk i „Ilustrow any K urjer C odzienny"  
zam ieszcza rozm ow ę sw ego w arszaw sk iego sp ra­
w ozdaw cy po litycznego z prof. B artlom .

W  w yw iadzie tym prof. B arte l, n ie ta jąc , iż  
m isja , k tó rej się pod jął, jest trudna, ośw iadczy ł, 
że ty lko po stw orzen iu w  odpow iedn ich  w arunkach  
rządu m oże m yśleć o opanow aniu sy tuacji.

U stala się op in ja , iż rząd p . B artla będzie 
rządem  pacyfikacji. S tosunek prof. B artla  do par­
lam en tu n ie zm ien ił się. P rof. B arte l jest zw o ­
lenn ik iem  ustro ju parlam entarnego i zw olenn ik iem  
szybk iego załatw ien ia zm iany  konsty tucji, aby m oż­
na przystąp ić w atm osferze m ożliw ie najkorzy­
stn ie jszej do zała tw ienia całego szeregu  b ieżących  
sp raw  państw ow ych , natu ry gospodarczej, spo łecz­

nej i t. d .

Odznaczeni.
W  dn iu 23 bm . poseł szw edzk i w W arszaw ie  

i m inister pełnom ocny A nkarsw ard w ręczył panu  
m in . przem ysłu i hand lu inż K w iatkow sk iem u  
W ielk i K rzyż G w iazdy P olarnej oraz podsekreta ­
rzow i stanu w  M inisterstw ie P rzem ysłu i H andlu  
panu D oleżałow i, K om andorję G w iazdy P olarnej I. 
k lasy z G w iazdą.

Pan „dyrektor" i magazynier monopoli 
w Jarocinie pod kluczem.

„N ow y K urjer" donosi z Jarocina:
T ut. po lic ja aresztow ała z nakazu w ładz są ­

dow ych , w szystk ich obw in iony ch o nadużycia w  
sk ładach m onopolu w ódczanego w osobach : k iero ­
w nika W ito lda R oszkow sk iego , S tan isław a Jasiń ­
sk iego m agazyn iera , robo tników  P aw ła K leszcza i 
Jana Joach im iaka, odstaw iając ich do tu te jszego  
w ięzien ia sądu grodzk iego .

W ięźn iow ie w śledztw ie zosta li przez p . sę­
dziego przesłuchan i, poczem zw oln iono z aresztu  
robo tn ików , K leszcza i Joach im iaka, natom iast za ­
trzym ano na czas bezterm inow y, g łów nych sp raw ­
ców R oszkow sk iego i Jasińsk iego pod k luczem w  
w ięzien iu .

W  kw andrans przed aresztow aniem przyszed ł 
by ły k ierow nik R oszkow sk i do  naszego  koresponden­
ta Jarocińsk iego , dom agając się odw ołan ia zarzu­
tów  staw ionych  m u w artyku łach . K oresponden t 
zgodził się na „w yjaśn ien ie* , a n ie „odw ołan ie" 
za dow odem  praw dy , przed łożonym  z  po tw ierdzen iem  
w ładz śledczych .

Klemens Junosza.

Sirim! szczęścia.
(C iąg dalszy). 50

—  G zem  cię uraziłem , że m ów isz do m nie w  
ten sposób?

—  G zem ? P rzez cały dzień w czorajszy cho ­
dziłam , jak ob łąkana, czekając na cieb ie , w szakże 
m iałeś przy jechać, tęskn iłam , liczy łam godziny i 
m inuty , chodziłam  od okna do okna, sądząc, że o- 
czy w ypatrzę , ale pan zapom niałeś w idoczn ie , że  
jest k toś.

—  W ierz m i najd roższa, że to n ie zależało  

ode m nie.

—  Ja n ie chcę od n ikogo być  zależną! n ie  po- 
trzebuję znać żadnych w zględów , żadnych  obow iąz ­
ków . Ja m am  jeden św iat... w tob ie i w tym  
św iecie chcę w yłączn ie panow ać! N asze po łożen ie  
n iepew ne m usi się skończyć. W yjedziem y stąd  
daleko , będziem y zupełn ie w oln i i n iezależn i, bę­
dziem y sam i d la sieb ie ty lko , w yłączn ie . Ja  w iem  
że tw o i rodzice n iechętn ie patrzą na  nasz  zw iązek . 
W cięliby w idzieć cię m ężem  te j rozm arzonej szlach ­
ciank i. S zlachciank i! a ja naw et do tego ty tu łu  
nie m am  praw a! Ś liczna przyszłość! onaby hodo ­

w ała indyczk i i gąsk i, tybyś zosta ł jak im ś panem  
radcą lub sędzią i by libyście zupełn ie szczęśliw i. 
K to w ie, co lepsze , m oże jeszcze cofn iesz się?

—  N igdy! — ■ rzek ł z zapałem , u jm ując ją za 
rękę.

Zatrzymali się. Ona oparła głowę na, jego 

ramieniu i szepnęła, jakby sama do siebie:

Błogosławieństwo apostolskie dla narodu 
polskiego.

W arszaw a. P . P rezyden t R zplitejo trzy ­
m ał od Jego Ś w iątob liw ości O jca św . P iusa  X I de­

peszę następu jącej treści:
yŻ yczen ia W aszej E kscelencji i narodu po l>  

sk iego są nam  rów nie drog ie , jak  nasze  w spom nie ­
n ia z P olsk i. P roszę B oga o najw iększą pom yśl*  
ność d la szlachetnego  narodu kato lick iego i z ca ­
łego serca przesyłam  W . E . Jego rodzin ie i Jego  
ukochanem u krajow i b łogosław ieństw o aposto l­
sk ie.

D epesza O jca św . jest odpow iedzią na nastę ­
pu jącą depeszę p . P rezyden ta R zplite j:

R oszkow sk i ośw iadczy ł go tow ość dostarczen ia  
tak iego dokum entu , aż tu nag le został po  k ilku  
m inutach aresztow any .

Kłusownicy mordercami.
W lasach należących do m ajątku m ałż. R yb  

sk ich w M ałopo lsce W schodn iej zam ordow ano ga ­
jow ego Jana C zyrę. P odejrzen ie pad ło na braci 
llkó i D ym itra B ułatów , znanych  złodzie jów i k łu ­
sow ników . O baj zabó jcy n ie zap iera li się, gdyż  
w idziano ich na m iejscu zbrodni. S ąd P rzysię ­
g łych skazał Ilko B ałato na karę śm ierci, a brata  
jego D ym itra na 8 m iesięcy ciężk iego w ięzien ia  
obostrzonego postem  i tw ardem  łożem . O baj ska­
zan i złoży li skargę kasacy jną, k tó ra op ierała się  
g łów nie na tem , że sk ład sędziów  przysięg łych  
by ł . n ienależycie obsadzony , bo jeden z sędziów  
przyby łych by ł dw ukro tn ie 'skazany za kraddeż, a  
drug i by ł n ieobecny na całe j rozpraw ie , k tó rą m u  
po tem  zreferow ano . S ąd N ajw yższy n ie uw zględn ił 
jednak podan ia B ułatów  i karę śm ierci zatw ier­
dził. B ron ił adw . K az. M akow ski.

Cały zarząd Kasy Chorych w więzieniu.
Z po lecen ia urzędu prokurato rsk iego areszto ­

w ano dyrek to ra zarządu K asy C horych w K ole —  
W ładysław a K osm alew sk iego , k ierow nika kasy  
S tan isław a S ierocińsk iego oraz referan ta Jana  

R adeck iego .
A resztow anie nastąp iło pod zarzu tem fa ł­

szerstw w yborczych przy w yborach do rady K asy  
C horych oraz fa łszow ania rachunków  na szkodę  

tsjże K asy.
W zględem aresztow anych zastosow ano areszt 

prew ency jny . W szyscy aresztow ani by li działa­

czam i P P S .

Przez popieranie przemysłu własnego, 
dajesz swemu robotnikowi chleb.

—  T ak ... n igdy ... ja ci w ierzę, m ój Jasiu .
—  W ierz m i, w ierz m i zaw sze! —  m ów ił, o- 

kryw ając pocałunkam i drobne je j rączk i.
—  Ja w iem , że u tw o ich rodziców łask n ie  

m am , ale m niejsza o to . Z ejdziem y im  z oczu i 
będziem y szczęśliw i. O jciec spełn i każde m oje ży ­
czen ie , a naw et każdy kaprys. W yjedziem y stąd  
naprzód do W arszaw y, a późn iej zobaczym y. T y  
przy jedziesz z nam i. W ynajdziesz jak iko lw iek  po ­
zór. A lbo lep ie j n ie . Z róbm y inaczej. Ja z o j­
cem  w yjadę za dw a tygodn ie , ty zaś w cześn ie j, w  
W arszaw ie czekaj na nas, o dn iu przybycia zaw ia ­

dom ię cię listow nie.
—  N apiszesz do m nie?!
—  D laczegóż n ie m iałabym  nap isać? D ziś n ie  

będę zatrzym yw ała cię u nas, jedź i urządzaj się  
tak , żebyś na nas w  W arszaw ie oczek iw ał.

—  W ięc n ie zobaczym y się już przed w yja­

zdem ?
—  N ie, n ie chcę tego .
—  A leż pozw olisz m i się przecież poże­

gnać...
—  Ż egnam  cię teraz , jedź,
T o m ów iąc, podała m u rękę. P ochw ycił ją , 

chcia ł przyciągnąć ku sob ie , lecz ona zręcznym  ru ­
chem w ysunęła się z rąk jego .

—  W  W arszaw ie —  rzek ła z uśm iechem —  

w  W arszaw ie.

—  N ie w rócim y tera jdo cioci.

— Owszem, ale z warunkiem, że rozmawiać 

będziemy tylko e pogodzie, lub jeżeli pan wolisz o 

sztuce.

— Jesteś nieubłagana.

— A pan nudny. Umówiliśmy się już raz, po 

cóż więc powtarzać rzeczy znane. Pomyśl pan le­

piej o wyjaździe, postaraj się, żebyś przeszkód ża­

dnych nie miał.

Z okazji 50  le tn ie j roczn icy działa lności ka ­
p łańsk ie j W aszej Ś w iątob liw ości, uroczyście obcho ­
dzonej w św iecie kato lick im , w szczegó lności w 

P olsce , gdzie żyw e są w spom nien ia z poby tu  Wa­
szej Ś w iątob liw ości pośród  nas oraz św ięcen ie ka ­
p łańsk ie w katedrze w arszaw sk iej, proszę W aszą  
Ś w iątob liw ość, by  zechcia ł przy jąć zapew nien ie  m e ­
go synow sk iego oddan ia oraz najgorętsze m oje i 
narodu po lsk iego życzen ia szczęścia d la W aszej  
Ś w iątob liw ości oraz chw ały i trw ałości Jego pa­
now ania .

Cziczerin w Polsce.
W  a  r  s z a  w  a, 28 . 12 . W dn iu 4 styczn ia  

przejeżdżać będzie przez P olskę kom isarz C zicze ­
rin w  drodze z N iem iec do M oskw y.

C ziczerin zatrzym a się przez dw ie godziny  w  
K atow icach oraz 2 godziny w W arszaw ie podczas  
przesiadania na pociąg m oskiew sk i.

Powszechny areszt księży katolickich 
na święta w Sowietach.

Z W ilna donoszą: Z pogran icza sow ieck iego  
donoszą, że w  dn iu 24  bm . w k ilku punk tach ch ło ­
p i kato liccy chcie li przekroczyć gran icę po lską w  
celu odbycia u znajom ych i krew nych w ieczerzy  
w ig ilijnej. Z ebran i nad gran icą ch łop i opow iadali,  
że na dn ie 24 , 25 i 26 bm . w e w szystkich kościo ­
łach aresztow ano księży kato lick ich , aby un iem o ­
żliw ić odpraw ian ie nabożeństw . P onad to do ko ­
ścio łów kato iick idh w ysłano grupy kom som olców , 
bezbożn ików , uzbro jonych k tó rych zadan iem  by ło  
n iedopuszczan ie w iernych do kościo łów .

W ładze po lsk ie zm uszone by ły ze w zględów  
fo rm alnych prośbom  ch łopów  odm ów ić.

Rokowania emigracyjne polsko - franenskie.
W arszaw a. W  dn iu 22 bm . zosta ła za ­

kończona sesja kom isji doradczej francusko- po l­
sk ie j do sp raw em igracji. T reść pro tokó łu zosta­
ła parafow ana.

300 ludzi utonęło.
S zanghaj, Z atonął podczas  burzy  ch ińsk i 

parow iec „L ee-C znong". Z 300 ludzi załog i i pa ­
sażerów  uratow ano zaledw ie 2 ,

—  G iocia zapraszała sędzica , aby został na  
w ieczór, tem  bardzie j, że pan K in tz spodziew any  
by ł lada chw ilę . M łody człow iek jednak , posłu ­
szny w ejrzen iu czarnych oczu , pożegnał się i od ­
jechał.

P rzez całą drogę rozm yślał, w  jak i sposób u- 
pozoru je przed rodzicam i kon ieczność w yjazdu . 
P oszło m u to jednak ła tw iej, an iżeli się spo ­
dziew ał.

S ędzina w ysłuchała w m ilczen iu d ług iej re la ­
cji syna, n ie przeryw ając an i jednem  słow em , na ­
reszcie gdy skończy ł już , rzek ła :

—  iN ie po trzebn ie zadaw ałeś sob ie ty le  trudu , 
aby bron ić sp raw y, k tó ra rzeczyw iście obron ić się  

n ie da.

—  D laczego?

—  N ie py taj, bo dyskusja zaprow adzi nas do  
kw estji, do k tó rej postanow iła w ięcej n ie w racać. 
P ow tarzam  ci, że jesteś pełno letn i i m ożesz  rob ić , 
co ci się podoba. Z anad to  już jestem  stara i do ­
św iadczona, żebym  kusiła się naw et o  w ytłum acze­
n ie ci n iew łaściw ości tw ego  postępow ania . W iem , 
żebym  cię n ie przekonała . K iedyś m iał (inne za­
m iary , k iedy chcia łeś osiąść tu przy nas i praco ­
w ać uczciw ie , postanow iliśm y oddać ci cały m ają ­
tek , ow oc naszej oszczędności, zab iegów  całego  ży ­
cia . D la nas by łoby aż nad to m ieć sw ój kącik , 
pracow ać dopók i sił starczy i patrzeć na szczęście  
tw o je i te j, k tó rą ukochałam , jak rodzone  dziecko . 
T o by ły nasze m arzen ia . N ie ziściły się , w ola  B o­
ża! Z aślepienie tw o je .

— Nie matko! — rzekł z mocą — nie nazy­
waj tego zaślepieniem, bo to jest.,.)

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Pomorza.
Toruń. (R o zb u d o w a siec i te lefo n iczn ej o r­

g an ó w  P o lic ji P ań stw o w ej n a P o m o rzu). D ąże ­
n iem  K o m en d an ta w o jew . p o lic ji p ań stw , p . in sp , 
O lszań sk ieg o , jes t zaop atrzy ł w szy stk ie jed n o stk i 

p o licji p ań stw , n a  P o m o rzu w trasy , ap ara ty i sta­
łe p o łączen ia te lefo n iczn e, d ziała jące b ez p rzerw y .

D zięk i su b w en cji u zy sk an ej, p rzy zn an ej p rzez  
w y d zia ły p o w iato w e i se jm ik i, u d ało się zao p a ­
trzeń w  ap ara ty te le fo n iczn e 3 6 p o ste ru n k ó w i 6 9  

p rzejść g ran iczn y ch .
Jeżeli p raca w  ty m  k ieru n k u p o stęp o w ać b ę ­

d zie n ad al w  tak szy b k iem tem p ie, to w ro k u  
p rzy sz ły m  w szy stk ie p o ste ru n k i p o lic ji p ań stw , za ­
o p atrzo n e b ęd ą w ap ara ty i p o łączen ia te le fo ­

n iczn e .

Wojewoda Pomorski p. Lamot oby­

watelem miasta Pińczowa. W  d n iu  o n eg d aj- 
szy m  p rzy ją ł p .  W o jew o d a  P o m orsk i d eleg ac ję m iasta  
P iń czo w a w o so b ach p rzew o d n icząceg o R ad * M iej­
sk ie j teg o m iasta k s. p ra ła ta A k sam ito w skieg o i 
b u rm istrza Janczu ra, k tó rzy w ręczy li p . W o jew o ­
d zie d y p lo m h o n oro w ego o b y w ate lstw a m iasta  

P iń czo w a.

Napad rabunkowy. W  n o cy z d n ia 2 2  
n a 2 3 b m . d o m ieszk an ia 7 0 le tn ie j w d o w y A u ­
g u sty O tt, zam ieszk a łej w S m o ln ie p o w . T o ru ń , ( 
w łam ali się za p o m o cą w y b icia szy b y  w  o k n ie n ie«  i 
w y śled zen i d o tąd b an d y ci. G d y sta ru szk a p rzera ­
żo n a n ajściem  3 b an d y tów d o m ieszk an ia ch c iała  
p o d n ieść a la rm , jed en z d rab ó w  ch w y cił ją  za  g ar­
d ło , p o w alił n a z iem ię i g ro żąc je j sz ty le tem żą ­

d ał w y d an ia p ien iędzy .
D w aj p o zo sta li p rzeszu k ali ty m czasem  m ieszk an ie  

ro zb ili szafę , w k tó re j staru szk a p rzech o w y w ała  
sw o je o szczęd n o śc i i sk rad li 2 8 5 z ło ty ch o raz ar­
ty k u ły sp o ży w cze , p o czem  w szy scy zb ieg li.

N a w szczę ty p rzez staru szk ę a la rm zb ieg li 
się sąsied z i, k tó rzy o w y p adk u zaw iad o m ili 

p o lic ję .
W ład ze p o licy jn e p ro w ad zą en erg iczn e d o ch o ­

d zen ia , k tó re n iew ątp liw ie d o p ro w ad zą d o u jęc ia  
b an d y tó w .

Kursy wieczorne. W  o sta tn im ty g o d n iu  
w izy to w ał p . rad ca K . 0 . S z. P . B łażew sk i z re f, 
o św iat, p . M aso jad ą w ieczo rn e k u rsy  d la d o ro sły ch  
w n aszy m  p o w iec ie. P rzy w izy to w an iu k ilk u k ur­
só w  b y li też o b ecn i p p . S taro sta d r. B o g o cz i in sp . 
szk . L eśn iew icz . Z azn aczy ć n ależy , że za in te reso ­
w an ie się p . S taro sty o św iatą p o zaszko ln ą jest  

o g ó ln ie zn an e .

Gdynia. (U szk o d zen ie o k rę tó w ). O sta tn ie  
b u rze szale jące n a M o rzu P ó łn o cn em  i w K an ale  
L a M an che , u szk o d ziły d w a n asze sta tk i h an d lo w e  
n ależące d o P rzed s. „Ż eg lu g a P o lsk a" . S ta tk i  

zm u szo n e b y ły zaw ró cić z d ro g i i sch ro nić się d o  
p o rtu n iem ieck ieg o C u x h afen . U szk o d zen ia „K ato ­
w ic" o k aza ły się d ro b n e i o k rę t m ó g ł ju ż  w k ró t-  
o e u d ać się w  d alszą p o d ró ż , n ato m iast .K rak ó w "  
m a p o w ażn ie u szk o d zo n y ste r i k o n ieczn e jes t d o ­
k o w anie sta tk u co b ęd zie d o k o n an e w H am b u rg u

KRONIKA
C h ełm ża , d n ia 2 8 g ru d n ia 1 9 2 9 r.

KALENDARZYK.
S o b o ta : M ło d zian k ó w T eo fili.
N ied ziela : N ied z . p o B . N ar. T o m asza .! 

P o n ied zia łek : D aw id a , N icefo ra.

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D y żu r n iedz ieln y i ty g o d n io w y d la cz ło nk ó w  

P o w . K asy C h o ry ch p ełn i w ty m ty g o d n iu p . d r. 
P rzew o sk i,

NOCNY DYŻUR APTEK.
„A p tek a N o w a" p . M aliszew sk ieg o .

— Konkurs nawiersz okolicznośció- 

wy, W y d aw n ic tw o „K sięg i P am ią tk o w ej 1 0 -c io le-  
e ia P o m o rza", T o ru ń , u l. Ł azien n a  2 , o g łasza n i- 
n ie jszem  k o n k u rs n a w iersz treśc i p atrjo ty czn e j, 

u p am iętn ia jący  ro czn icę 1 0 * lec ia  p o lsk ieg b  P o m o rza . 
R o zm iary d o w o ln e , n ie p rzek racza jące 5 -u zw ro tek  

o 4 — 5 w ierszach . P race k o n k ursow e n ależy  
u m ieśc ić w  zam k nię te j k o p erc ie , o p atrzon e j g o d łem , 
k tó rą w in n o się z ło ży ć d o d ru g iej k o p erty  i w y słać  

p o d ad resem  w y żej w sp o m n ian y m , n ajp ó źn ie j d o  
d n ia 2 0 -go sty czn ia  1 9 3 0 r. N ag ro d y  n astęp u jące : 
1-a nagroda 1 0 0  z ł., 2 -a 5 0 z ł., 8-a 25 zŁ S ąd  
k o n k u rso w y stano w ić b ęd ą cz ło n k o w ie K o m ite tu  

Redakcyjnego -Ksieari". o d . E sd en -T em n sk i. nrez.

Bunt więźniów w Chełmnie.

zb ieg ło k ilk u n ieb ezp ieczn y ch

1 7 -e j w  czasie g d y d o zo rca  

aresz tan to m  k o lację , 6 w ięź-

O n eg d aj w  g o d zin ach p o p o łu d n io w y ch z w ię­

z ien ia y r C h ełm n ie  
o p ry szk ó w .

O k o ło g o d zin y  

w ięz ien ia p o d aw ał

n ió w rzu c iło się n a n ieg o , p o tu rbo w ali g o , p o - 
czem  sk ręp o w aw szy g o w y rw ali m u k lu cze i zb ie­
g li z w ięz ien ia . P rzestraszo n a  żo n a d o zo rcy , k tó ­
ra n a w szczę ty p rzez a la rm m ęża w y b ieg ła, 
zo sta ła ró w n ież p rzez u ciek a jący ch o p ry szk ó w  

d o tk liw ie p o b itą .

S y n d o zo rcy p o w iad o m ił o w y p ad k u p o lic ję ,

k tó ra n aty ch m iast zarząd ziła en erg iczn y p o śc ig i 
ro zesła ła listy g o ń cze .

Jak się d o w iad u jem y , w  d n iu d zisie jszy m  u - 
d ało się w ład zo m  w y tro p ić d w ó ch u ciek in ie ró w , a 

m ian ow ic ie n ie jak ieg o B an ach a i S tre lau a . U ję ­
ty ch o d staw io n o z p o w ro tem  d o w ięz ien ia ,

W śró d zb ieg ły ch z w ięzien ia zn a jd u je  się n ie ­
jak i F ran c iszek S zczu tk o w sk i, n ieb ezp ieczn y o p ry -  
szek , p o d ejrzan y o m o rd erstw o , o raz zn an i w łam y ­
w acze P io tr R u o h lick i, Z y g m u n t Ł u b k o w sk i i P a ­
w eł K u ffel.

E n erg iczn y p o śc ig , zarząd zo n y p rzez n asze  
w ład ze śled cze d o p row ad zi n iew ątp liw ie w  n aj­
k ró tszy m czasie d o u jęc ia p o zo sta ły ch p taszk ó w

Izb y R o ln icze j, p łk . W o lsz leg ier. d o w ó d ca B ao n u  
B alo n o w eg o , d y r. K siążn icy M iejsk ie j M o carsk i, 
w izy ta to r K u rato rjum  0 . P . P . S w id ersk i rad ca  
M ag istra tu Jan o w sk i.

— Cenzura niekiedy niedowodzi.. 
N ap ró żno n arzek a ją lu d z isk a , iż g d zieś zaw ieru ­
szy ła się u n as w o ln o ść p rasy . Jest to w ieru tna  
n iepraw da. W o ln o ść p rasy w P o lsce k w itn ie , b o  
n p . p o m im o is tn ien ie K o n sty tu c ji, K o n k o rd atu  

[i o d p o w ied n ich arty k u łó w K o d ek su K arneg o b ez  
p rzeszk ó d m o żn a d ru k o w ać w szelk ieg o ro d za ju n a ­
p aśc i n a K o śció ł i k ler k ato lick i, w y d rw iw ać P a ­

p ieża i w y śm iew ać tek sty E w an g elji. Ś w iad czy  
o tem  ch o ciażb y o statn i 8 9 n u m er „C y ru lik a  W ar­
szaw sk ieg o ". p ism a saty ryczneg o , red ag o w an eg o  
d la „g o jó w * 4 p rzez „w y bran y ch " lite ra tó w . O b o k  
w y g rzeb an eg o arch iw um  w iersza M ik o ła ja R ey a, 
k tó ry jak o p ro testan t p isy w ał p aszk w ile n a k ler  
k ato lick i, zn a leść m o żn a i in n y , p lu g aw y d o w cip z  
jak ieg o ś p ary sk ieg o  p o rn o g raficzn eg o  p ism a, w y m ie­
rzo n y p rzec iw d u ch ow ień stw u , a w  k o ń cu w ielk ą  
k ary tu rę, śm iejsza jącą  w izy tę w ło sk ie j p ar? u O jca  
św . K ary k atu ra ta , jak g dy b y ży w cem  zap o ży czo n a  
z „B ezb o żn ik a" b o lszew ick ieg o , zao patrzo n a jes t 
w p o d p is, b ęd ący tek stem  E w ag elji. W o ln o w ięc  
w  k ra ju k ato lick im n aig ryw ać się b ezkarn ie z d u ­
ch o w ień stw a k ato lick ieg o , w o ln o n ad u ży w ać tek ­
stó w  E w an g elji i w o ln o w y śm iew ać P ap ieża b ez  
liczen ia się n aw et ze w zg lęd am i ch o ciażb y d y p lo ­
m aty czn em u A  zn a laz łab y  się w  K o d ek sie K arn y m  
w łaśc iw a n ag ro da d la tak d o w cip ny ch cy ru lik ó w . 
C ó ż, k ied y n asi cen zo rzy w  p en y ch w y p ad k ach  
n ie d o w id zą ...

— Opłata stemplowa od poświad­

czenia zgodności tłumaczenia z orygi­
nałem, O k ó ln ik iem L . D . V . 1 0 , 1 6 6 /6 /1 9 2 9  
M in iste rs tw o S k arb u w y jaśn iło , że p o św iad czen ie  
zg o d n o śc i tłu m aczenia z o ry g in a łem , w y d an e p rzez  
n o tarju sza , p o d leg a ją  o p łac ie  stem p lo w ej w  w y so k o­
śc i 3 z ł. b ez w zg lęd u n a ro m iary tłu m aczen ia .

— Emeryci kolejarze. M in , K u h n p rzy ­
zn a ł em ery to m  k o le jo w y m , k tó rzy w sk u tek p rzera-  
ch o w an ia ich zao p atrzen iem  n a zasad z ie ro zpo rzą­
d zenia R ad y M in istró w  z d n ia 4 lip ca 1 9 2 9 r. 
o trzy m u ją o d d n ia 1 w rześn ia n iższe p o b o ­
ry , an iżeli te d o k tó ry ch m ieli p raw o n a m o cy  
u staw y em ery ta ln e j z 1 1 g ru dn ia 1 9 2 3 r. —  w y - 
ró w n ian ie te j ró żn icy . W y p łata te j ró żn icy  

m a n astąp ić z p o czą tk iem p rzy szłeg o ro k u .

— Nowe rozporządzenie. P rzyp o m i­
n am y , że n a p o d staw ie § 5 0 ro zp o rząd zen ia P an a  
P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j, o d n o śn ie d o śc iąg a ­
n ia g rzy w ien n ało żo n y ch za p rzek ro czen ia ro zp o­
rząd zeń  p o licy jn y ch  u p o w ażn ien i są o d tąd  p o ste ru n ­
k o w i P . P . d o d o raźn eg o n ak ład an ia  g rzy w ien  i n a ­

ty ch m iasto w eg o p o b ieran ia ich za p o k w ito w an iem  
w  w y p ad k ach d ro b n y ch p rzek ro czeń  ro zp o rząd zen ia  
p o licy jn eg o , jak : n iezao p atrzen ie w  p rzep iso w e ta ­
b lice fu rm an ek , p o zo staw ian ie n a  u licach b ez n ad zo­
ru u p rzęży , zb y t szy b k a jazd a sam o ch o d am i i ro ­
w eram i, h ałaśliw e zach o w an ie się n a u licach , 
u rząd zanie b u rd u liczn y ch i t, p .

Ruch towarzystw.
Towarzystwo Powstańców i Woja­

ków w Chełmży. Z eb ran ie  m iesięczn e o d b ęd zie  
się w  n ied z ielę , d n ia 2 9 g ru d n ia 1 9 2 9 r. o g o d z . 
iV i p o p o ł. w  sa li „W illi N o w ej* .

O  liczn y u d ział czło n k ó w  p ro si Z arząd .

Baczność członkowie P. W. i W. F. 
W so b o tę d n ia 4 . sty czn ia 1 9 3 0 r. o d b ęd zie się  
„w  H o t D w o rco w y m " o g o d z . 6 -e j p o p o ł. zeb r. Z e  
w zg lęd u n a w ażn e sp raw y , u p rasza  się o łask aw e  
przybycie, 

Jeszcze tylko 3 dni!
P rzy p o m in am y , że ju ż ty lk o 2 d n i d zie lą n as  

o d N o w eg o R o k u , k to zatem jeszcze n ie zap isał 
„P rzeg ląd u P o m o rsk ieg o " n a  nowy kwartał lu b  
m iesiąc styczeń n iech p o sp ieszy n a p o cz tę lu b  
ag en tu rę p o czto w ą, a u n ik n ie przerwy w d o ­
starczan iu g aze ty . —  O p ró cz teg o u d ajem y się z  
p o n iższą p ro śbą :

* Szanowni Czytelnicy!

N a p o czą tk u w  sty czn ia d o d ajem y d o g aze ty  
b ezpła tn ie k alen d arz śc ienn y .

O fiaro w alib y śm y m o że i k alend arz k siążk ow y , 

lecz  jak o  m ło d em u w y d aw n ictw u  jes t n am  n a raz ie  
n iem o żliw em , d o ło ży m y jed nak w szy stk ich sta rań  
ab y to u czy n ić ju ż n a ro k p rzy sz ły .

S zan . C zy t. p ro sim y d o p o p ieran ia n asze j 
g azety . Im  w ięce j ab o nen tó w  b ęd zie n asza g a ­
ze ta m iała , tem  też w ięce j b ęd ziem y ją m o g li p o ­
w ięk szać i ro zszerzać .

Im w ięcej d o sta rczy c ie n am  S zan o w n i C zy te l­
n icy ab o nen tó w , tem  w ięce j b ęd ziem y  m o g li p o w ię­
k szać n aszą g aze tę. B ąd źcie p rzek o nan i, że sło ­
w a d o trzy m am y , o ile W y n am  p o m o żec ie. A  tak  
jak p ac ie rz , k siążk a d o n ab o żeń stw a i ró żan iec  
są  k o n ieczn e , ab y  w iara  w  cz ło w iek u  b y ła ży w ą, tak  
d o b ra  k ato lick a  g azeta  jes t p o trzeb n ą , ażeb y u tw ier­
d zić tę ży w ą w iarę w  ży c iu p u b liczn em  i p rzyg o ­
to w ać sp o łeczeń stw o d o o b ro n y zasad k ato lick ich  
w  p ań stw ie p o lsk iem u

B ęd ziem y n asam p rzó d zao p atry w ali W as n ie- 
ty lk o w  to w szy stk o co się w  św iecie d zieje , a le  
ró w n o cześn ie d b ać b ęd ziem y o to , żeb y w iad o m o ś­
c i b y ły św ieże. B ęd ziem y o b d arzać W as w  m ia ­
rę m o żn o śc i jak n ajw ięk szą ilo ścią w iad o m o śc i z  
tu tejszy ch stro n , b o ć g azeta jes t p o w o łan ą p rze- 

d ew szy stk iem  n a to , ażeb y b y ć p o śred n ik iem w e  
w y m ian ie teg o w szy stk ieg o , co się w b liższy ch  
o k o licach d zie je.

Cel ten tem prędzej osiągniemy, 
gdy i Wy Szan. Czytelnicy pomożecie 

nam nadsyłaniem wiadomości z Wa­
szych stron za co W am z g ó ry d zięk u jem y .

Z a w sp ó łpracę tj. ag itac ję p o m ięd zy sw o im i 
u d zie lam y k ażdem u k to n am  z jed n a n a m iesiąc

3 abonentów
n o w y ch , tj. zap isze zaraz n a p o czc ie lu b p rzek aże  
p ien iąd ze w p ro st d o ad m in istrac ji o trzy m a d la  
sieb ie  lu b sw eg o k rew n eg o g aze tę n a

jeden miesiąc darmo.
K to zaś zd o b ęd zie tak że

3 nowych abonentów 

na cały kwartał, o trzy m a w  ten sam  sp o só b  
jed n ą g aze tę p rzez przez cały kwartał.

K ażd y n o w y czy te ln ik o trzy m a b ezp ła tn ie  
k alen d arz „P rzeg ląd u P o m o rsk io g o ".

Z atem  p o p iera jc ie S zan . C zy te ln icy n aszą g a ­
ze tę , k tó ra jest b ezp arty jn a , słu ży ty lk o B o g u 1 
O jczy źn ie.

Program radiofoniczny. 
Niedziela 29 grudnia.

Warszawa. 1 0 ,1 5 N ab o żeń stw o z W iln a. 
1 2 ,1 0 P o ran ek sy m f. z F ilh . 1 4 .2 0 — 1 7 ,1 5 m u zy ­
k a i o d czy ty . 1 7 ,4 0 — 1 9 ,0 0 k o n cert. 2 0 ,3 0  K o n ­
k u rs m u zy czn y . 2 1 ,4 5  —  2 2 ,1 2 S łu ch o w isk o z P o z­
n an ia .

Poznań. 1 7 ,4 5— 1 8 ,1 5 A u d y cja d la d ziec i. 
1 8 ,5 0— > 9 .4 0 k o n c . so lis tó w .

Wiedeń. 1 1 ,0 0  k o n c . sy m f. 2 0 ,1 5  O p ere tk a 
„B ied n y Jo n atan* * .

Hamburg. 1 8 ,4 0 S łu ch o w isk o „Z w y c, nad 
A tlan ty k iem ".

Medjolait. 2 0 ,3 0  „M iste ri G au dio si" C ataz-  
z ieg o i „T erra P ro m casa* * P ed ro llieg o .
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Kino m snu
Kolejowa 24.

T ylko  3  dni!

P rogram  podw ójny ! B azom  20  aktów  !ONMLKJIHGFEDCBA
Złota gwiazda „Paramountu BEBE DANIELS w monumentalnym filmie, pt.

„Zagadka jednej nocy”
C hora  z  urojen ia

N A D P R O G R A M  : arcyzabaw na hom ed  ja .
Początek seansów :

o 7i9, wnieJz.0 3'M,5^7®i9. c e x y  m i e j s c : L oża 1,50 , f c ł  i balkon 1,20 , l m iejsce 0,80 , IL m . 0,50 .

O bw ieszczen ie !
Bezrobotni robotnicy, którzy wyczer­

pali wszystkie zasiłki ustawowe z funduszu 
bezrobocia i ci którym nie przysługiwało i nie 
przysługuje prawo do zasiłku z tego fun­
duszu, winni się zgłosić celem rejestracji

w  Magistracie, pokój nr. 13/14 

Wydział Opieki Społ. - w po­

niedziałek, dnia 30, b. m. w  

czasie od godziny 9. rano 

do 1. po poł.

Chełmża, dnia 28. XII. 1929 r.

M A G IST R A T
• (— ) Orlewicz Radca miejski.

Już najw yższy czas  
zamówić 

jKórki»futra 
O trzym asz takow e w  m iejsc, 
griml 8. BiM  

C hełm ża, ul. 21 Styczn ia 6  
obok tartaku p. Weldego 

dopóki zapas starczy  
U B F * Ceny bardzo niskie!

V  IIIIII Sn w s® ® lkie skórk i 
n |||||||D surow e i plącę  
II U  |l U  j  If najw yższe ceny ! 
P rzyjm uję  do  w ypraw y w szel­
kiego rodzaju skórki, które 
wyprawiam nainowsz. systemem garb. 

Proszę zwiedzić i przekonać się!

o N ie chcesz być okradzionym m  
|S  zgłoś się natychmiast Q
§ do P om orsk iego P rzedsiębiorstw a §

| „Wart i
A O ddzia ł w  C hełm ży.

o j j Oddział przyjmuje na siebie obowiązek strzeżenia gi Wj własności abonentów od wypadków, jak: kradzieży W 

N  z włamywaniem, ognia, zalewu wody oraz (U  
wszelkich innych nieprzewidzianych szkód i wypadków. Sę (3 Przedsiębiorstwo bierze na siebie całkowitą odpo- B] 

PO wiedzialność za stróżów, każdy utrzymuje jak najściślej- gl JS szą kontrolę powierzonych jego opiece własności. B  
§  O ddzia ł „W art i K lucz“ g
“  C H E Ł M Ż A . “

N a sezon zim ow y !

ul. H allera  34. S

skrzynkow e
I SC C C kw intow e  

szam otow e  

rury —  kolana —  L atarn ie  
stajenne — lam py kuchenne 
i stołowe oraz cylindry .

H acele i podkow ce

•: T ow ary kolon ia lne

poleca po najniższych cenach

E dm und K ierzek
R ynek  11 C hełm ża R ynek  11

Przemysł i handel
zam ało docen ia  znaczen ie  rek la ­

m y, skutk iem  czego publiczność 

niem a m ożności zaznajom ien ia  

się z  danem i artyku łam i. K upiec

polsk i m usi brać przykład  

z zachodu i jaknajw icej rek la-  

m ow ać, a ogłoszen ie naw et naj- 

-------------- m niejsze podane w

jest sm akoszem piw a?
Ten pije tylko

Śmietankę Pomorską 
stołecznej ziemi Chełmińskiej a w 

grodzie Chełmżyńskim jedyną tą 
znajdzie w Chełmży  

w rozlewni piwa  

B olesław a C hronow skiego  
przy uliey Toruńskiej nr. 9. 

Jeżeli nie wierzysz, to przekonaj się 
i przyjdź do składu hurtowego 

i tam darmo otrzymasz szklankę 

„Jiiliiiii Pomorskiej" 
a po przekonaniu się zamówisz na- 
pewm tego wybornego piwa. 

Pozatem poleca się wyśmienity 

„K aram el P om orski“  
w ody m ineralne i lem oniady.

Hurtownia

B . C hronow sk i.

„Mmii Ponrskn"
z  a  p  e  w  n  ia in teresen tom

pożądany skutek!

IM*

z średnim wykształceniem znający nieco 
języki obce, który miałcy chęć do dzienni­
karstwa, znajdzie zaraz lub później posadę.

Zgłoszenia pisemne do Administracji 
„Przeglądu Pomorskiego" pod Redakcja.

933302 C zytajcie  
..P rzegląd P om .“ !

a

3000-3000  zł.
pożyczki na 30 morgowe gospodarstwo 
szukam za wysokiem oprocentowaniem na 
hipotekę, wierzyciel może sobie zastrzec 
na wartość złota,

Zgłosz. do Przegl. Pomorskiego
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C zy już zam ów iłeś St y c zeń „przegląd ?om orski“ ?

Futra
damskie 
i męskie, 

skóry, spody, 
kołnierze

i lisy 
poleca 

w wielkim  

wyborze

F U T R O P O Ł  
B ydgoszcz  

Stary Rynek 27. 
Pracownia kuśnier­
ska na miejscu 
czynna.
Telefon nr. 1957.

P
lecak i 
szkolne

Z abaw ki
w wielkim wyborze 
po cenach fa­

brycznych poleca 

Skład  pap ieru  
Druk. Przemysłowej

Stacia Autobusowa

Gospodarstwo rolne 
tuż przy mieści eokoło 
10 mórg ziemi na­
dającej się specjalnie 
dla ogrodnika, zaraz 
korzystnie na sprze­
daż. Zgłoszenia.

A . FEES jER
Chełmża

Pierwszorzędne

pianina
poleca

1. Somiuerield
Naj większa  

w Polsce

Fabryka Piania
B ydgoszcz
Śniadeckich 56.
Tel. 883 i 458

DKTniiDnPin g r u d z <a d z

IłtuliluUllliJn
Obiady z 3 dań 1,35 zł. gorące potrawy oraz napoje 

wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.

Lokal obok przystanku tramwajowego 

5 minut od dworca. Otwarty do 1 w nocy.

K olacja a la carte juź od 80 gr. pocz.

W łaściciel: Józef G rzeszkow iak .
— Miejsce spotkania dla przyjezdnych
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